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Fobrdnia im starowczo wySiFć wojska do Górnego Śląska

RZYMSKO-KATOLICK] KS. A. GÓRER SPŁA-SKRADZIONEMIYKARSKIEMI

 ware. A 
Na cześć armji polskiej CA DŁUGI PARAFJ Briand prostą/e I krytykuje

Przemówienie Naczelnego Wodza - NM -
Józefa Piłsudskiego Polw]:215233335:::?EEEŚŻĘŚŻŁĘTW Prasa francuska o mowie

WARSZAWA. - Na" bankiecie, wydanym
z powodu zjazdu byłych formacji wschodnich,
Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz wygłosił
entuzjastycznie przyjęte przemówienie, którebrzmi:

„Moi Panowie! Należycie do formacji,
które stanowią końcowy okres walk i zmagań
wyzwoleńczych naszej Ojczyłny w niewoli.
Wszystkie formacje tej epoki, poprzedzającej |
powstanie Państwa Polskiego, mają wspólny
pod jednym względem charakter dla wszyst
kich żołnierzy, którzy gdziekolwiek, na jakim»
kolwiek świata krańcu o Polsce marzyli, do
Polski tesknili a marzenia swe i tęsknoty wcie
lali w czynie żołnierskim - jeden los przy»padł w udziale. JEST NIM OGROM ZMA-
GAN I ZWATPIEN, A NIERAZ PROZPACZY,ANIEZMIERZONY CIEZAR MYŚLI 1 WAT-
PLIWOŚCI, MIAZDZACYCH, NIBY MEY®-
SKIE KAMIENIE, GORĄCE SERCA Ż0Ł
NIERSKIE,
._ Wojsko bowiem jest zawsze tak urządzo-ne, że wszystkie wątpliwości składa na in-

nych, nie biorąc ich na swe barki.
ŻOŁNIERZ ZAWSZE 1 WSZĘDZIE JEST

TYLKO WYKONAWCĄ.
Osobiście, jako żołnierz formacji legjono-

wych, przeżywałem te same wątpliwości, to
samo, ciężkie nad wyraz, brzemię musiałem
dźwigać przez długie miesiące i lata i mimo,
że nikt mi nie może zarzucić, ŻE JESTEMCZŁOWIEKIEM ULEGAJĄCYM ZWĄTPJE-
NIU, JAK RÓWNIEŻ, ŻE SIĘ COFAM
PRZED DECYZJĄ I ODPOWIEDZIALNO.CIA, JEDNAK POZOSTAWIONY SAM 80-
BIE, TAK CIĘŻKO ZNOSIŁEM WSZYSTKIE
TE WĄTPLIWOŚCI, ŻE NIE ZAZDROSZCZE
NIKOMU, KTO ZMUSZONY BYŁ ŻYC I PRA-
COWAC W PODOBNYCH WARUNKACH;

Żołnierz 1 wojna, to rzeczy nierozłączone.
Wojna niesie za sobą mord, pożogę, gwałt,

przymus i nakaz rozstrzygania sytuacji kulą
i bagnetem. Nieodłączne to jest od wojny. I
jakżeż ja zazdrościłem żołnierzom całego świate, KTÓRZY WSZYSTKIE TE CZYNY wy-
KONYWALI NA ROZKAZ, NIE ZAŚ NA PODSTAWIE WŁASNOWOLNEGO OKRESLE-
NIA.

Za nami nie stał zorganizowany naród, niestało Państwo, posiadające zdolność i moc na-kazu.
Wy, Panowie, w owym okresie musieliś-

cie przeżywać te wszystkie zmagania wew
nętrzne, które my przetywaliémy po tej stro-
nie, a wobec których wszystkie inne ciężary
wojny są bez mała, niczem dla żołnierza. =*NIEPEWNOŚC W ART OŚCI SWEGO

|, CZYNU, NIEPEWNOŚC JEGO SKUTKÓW,
MYŚL, ŻE POTOKI KRWI WYTOCZONEBYC MOGĄ DAREMNIE, OTO CIĘŻAR 0-
GROMNY, KTÓRY DZWIGA. ŻOŁNIERZ BEZ
OJCZYZNY, BEZ PARSTWA, BEZ RZĄDU.

Dlatego cieszę się, spotykając się w wol-
nej Ojczyźnie z pracownikami okresu niedoli
polskiej, niedoli gorzkiej polskiego żołnierza,
bo związany jestem z wami uczuciem człowie-ka, CO TĘ SAMĄ PRZEBYŁ GOLGOTĘ.

Los kazał wam przenieść jeszcze ciężardodatkowy.
W roku 1918 Polska, jako całość, powsta-

ła. 1 oto w pierwszych chwilach, kiedy w ca-ej swej nędzy, w łachmanach żebraczych, bo
| w łachmanach zostawili ją okupańci, musia-

łaod pierwszego dnia iść do krwawej walki,
nietylko a swe granice, lecz o swe istnienie,
OGROMNA część jej NAJWIERNIEJSZYCH
ŻOŁNIERZY STAŁA W TYM CZASIE DALE-KO POZA JEJ GRANICAML

I WTKDY KIEDY, JA JAKO ŻOŁNIERZ,tZEDEWSZYSTKIEM MUSIAŁEM wszy.
(O- RZUCAC NA SZALĘ, PRZEMYŚLI
UJAC CIEZKO NAD TEM SKĄD BRAC
ODKI I LUDZI DO OBRONY OJCZYZNY

CZNE, WTEDY WIELKA CZĘŚC żoŁ

 

NOGI, ALBO WA

SKRAWOŚCI I WĄTPLIWOŚCI
NEJ JUŻ OJCZYZNY MUSIAŁY SIĘ WYDA-WAC WĄTPLIWE.

Mówiąc otwarcie, był to ciężar, może wię-
kszy niż poprzedni.
istnieje i nietylko istnieje, lecz żołnierz jej bo-
sy i nieubrany walczy już u jej granie, A JA
ŻOŁNIERZ, JEJ ŻOŁNIERZ PRAWY, KTó-
REGO OBOWIĄZKIEM :5¢ W PIERWSZYM
SZEREGU, STOJĘ ZDALEKA BEZ MOŻNO-SCI CZYNNEJ POMOCY.

Ta tęsknota jest dodatkowym ciężarem,
który spadana niejedną z tych formacji, któ-re dziś są tu reprezentowane.

: Pamiętam żywo owe czasy, pamiętam jak
zjawiali~sig do mnie gońce od gen. Zeligow-skiego, z Murmanu i Sybiru, donosząc mi o
ciężkiem położeniu żołnierskiej braci, błaga-
jąc, żebym im dopomógł, żebym im pozwolił
spełnić ich najserdeczniejszy obowiązek i pra-
gnienie. -

Poza temi żądaniami widziałem i czułem,
jak to serce polskiego żołnierza gorąco bije, |
jak się rwie do tej Ojczyzny, jak do niej tęsk-ni ze strachem, że może nie spełnić swego o- |
bowiązku żołnierskiego do końca, po tylu mę-
kach i wątpliwościach, teraz właśnie, gdy ja-sna i prosta zaczyna się walka.

Ten y ciężar/ ten y
bol robi m¥ wasze zebranie jeszcze goręcej
#ympatycznem, bo dla tych gońców waszych z
konieczności musiałem mieć jeno twarde sło- |wa, zawodzące ich tęsknotę i ich nadzieje, żą/
dając od nich i nakazując im, by dla honoru
munduru, dla honoru polskiego żołnierza trwali na swych stanowiskach.

. Mol Panowie! :Ze słów tych zrozumiecie,
jak trudnymi twardym jest los ZOLNIERZA
BEZ OJCZYZNY, ŻOŁNIERZA NIE MAJĄ
CEGO NAD SOBĄ PRAWOWITEJ WŁADZY
ZORGANIZOWANEGO RZĄDU, przecinają»
cego wszelkie wątpliwości i mogące nakazy-
wać służbę nawet tam, z#zie człek jej pełnićnie chce. y

Dziś przeznaczenia szczęśliwe się spełniły,dziś nie jesteśmy już żołnierzami bez Ojczyz. |
ny, lecz mamy ją zorganizowaną praworzad- |
ną, zwycięską. DZIS DLA NAS, DLA Z0t-NIERZY, TYCH CIEZKICH WALK I WEw-NETRZNYCH ZMAGAN JUZ NIEMA.

Moi Panowie, nie wzywam was do wese- |
lenia i cieszenia się, bowiem, że serca waszesą pełne padości;ani też nie wspominam tych
ciężkich tzasów, by je przećiwstawić wesołe»mu dzisiaj.

ARMJE POLSKA CZEKA WIELKIE 1
WAŻNE ZADANIE, POLSKA MA GRANICE |

› (reTAK ROZLEGŁE I TAK ZAZDROSNYCH i
PAMIĘTLIWYCH SWEJ ZABORCZOŚCI są-
SIĄDÓW, ŻE BEZ SILNEJ ARMJI PRZEZDŁUGIE JESZCZE LATA BYT JEJ BEZPIE- |CZNY BYC NIE MOŻE.

Więc w tych ciężkich -doświadczeniach
przeszłości, które są żywą tradycją polskiego
żołnierza, widzę gwarancję, że armja polskaznajdzie dostateczną siłę, by zadaniom swym |w przyszłości zwycięsko podołać.

I z dumą może żołnierz polski spoglądaćna'wszystkich swych kolegow na całym świe-
cie, bo gdzież na świecie jest żołnierz, który '
przeszedł przez podobne twarde, ciężkie i dłu-
gie próby?Żołnierz polski i armja polska, ta armja,
któża liczy w sobie tak liczne grono żołniefzy,
co tyle przecierpieć musieli i którzy z tak cit
kich prob wyszli z honorem, będzie zawszenajmocniejszym fundamentem naszego życia
państwowego. ®| Panowie, wznoszę mój kielich na cześćArmji Polskiej!"

- Przemówienie Naczelnego Wodza wywo-
Iało burze oklasków i okrzyków na jego cześći armji. Odegrano hymit narodowy.

Uczta w podniosłym i pełnym treści i ser-
nastroju się do późnej 

POLSKIEGO ZMUSZONA BYŁAć Z BRONIĄ
SPRA

wALKI |
ROZGRYWAJĄCEJ SIĘ NA RUBIEZY WOL- |

 CHICAGO, 13 maja, - Rzym ak sposób doszedł doich posia-a sko-katolicki ks. A. Górek

Jakto, więc Polska już |

(ł dzisiaj ks. A. Górka i otrzymać!
|| ki sposób doszedł on do posiada

||niu Górka zażądała wyjaśnienia
| sprawy» ieży i i

||prawdy przed policją, Zaprowa-
policjantów na podwórze

|| plebanii, wskazał miejsce, gdzie

Według opowiadania ks. A.
IGórka, parafjafika ks. Górka,
niejaka Marcela Urbaitis spot-Ikawszy księdza Górka na pocią-

, powiedziała mu, że znajduje
się wkłopocie i wręczyła mu
|paczkę i prosiła, ażeby ks. G6-
Irek tej paczki nie otwierał, Ks
A. Górek po powrocie na pleba-
p]; nie mógł się powstrzymać od
Motworzenia paczki i otworzy.
wszy ją znalazł 85 tys. dol, w
bondach :wolnościowych. -Za-

iast udać się na policję i od«
bondy władzom daręki i po

pokusie i użył 85,000 skradzio«

nych bondów amerykańskich na

spłacenie długu swojej biednej

parafjiwEast Chicago, Ind.
na policja federaina aresztow

ła od niego przyznanie się w ja»

nia 85,000 wartości kradzionych
bondów amerykańskich z któ
rych odcinał kupony i sprzeda-
wał przez swich parafjan w Chi-
cogo z czego już uzyskał sumę
1,140, którą użył na spłacenie
długów parafjalnych... Powo-j Wiedzieć od kogo je otrzymał
dem wykrycia skradzionych(ls. A. Górek skradzione bondy
bondów amerykańskich byli pa« opał na podwórzu plebanii
rafjanie ks. Górka, którzy wy. Kupony odcięte od bondów
[stunt do Chicago" dta: €prZEIWEC"k"
kuponów procentowych od skra- |swoich parafjan w Chicago,
dzionych bondów, zostali aresz jgdzie zostali wyśledzeni przez
łowani. Podczas sprzedaży aresz detektywów federalnych i przy-
towani powiedzieli, że owe ku-lerynili sig do wykrycia kradzie-
pony otrzymali. od ks. Górka.jży bondów na wielką skalę.
Policja federalna po aresztowa› Rzekomej Wandy Urbaitis wska

zanej przez ks. Górkę poszukuje
policja , która się spo-

się przez aresztowanie
jej wyjaśnią się miljonowe kra
dzieże bondów wolnościowych
jakie miały miejsce w ostatnich
czasach podczas przesyłek pocze
tą, większej ilości bondów wol.
nościowych.

   

gdzie skradzione bondy się znaj
dują. Ks. A. Górek widząc, że
nic mu ne pomoże ukrywanie

 zakopał bondy i opowiedział w

POWSTANIE POLSKO -NARODOWECGO KO-

ŚCIOŁA W NEW LONDON, CONN.

Brutalne deptanie praw ludu polskiego w New Lon-

don przez biskupa rzymskiego z l-lutfoł-d i pro-
boszcza niemca Koszczyka przyczynia się

do powstania narodowego kościoła.

NEW LONDON, CONN, 15maja. - Na prośby
ludu, poniewieranego i prześladowanego przez ajry
skiegobiskupa i jego powolne narzędzie rzymsko-pol.

'|skiego księdza w New London/ wrócił ks. Czarkow-
ski z wygnania i objął jako Narodowy ksiąds kierow
nictwo nowo powstałej parafji.

$s. Czarkowski porozdmiał się z ks. bp. Hodu:
krótkim czasie przeniesie się na stałe do New

London. *
Wsprawie nowego kościoła wydali świeccy prze

wodnicy następującą odezwę
„Szanowni Obywatele i

don i okolicy!
Odzywam się do Was w sprawie Narodowego Ko

ścioła. Wiecie dobrze, co sig u nas dzieje. Jesteśmy

Óbywatelki w New Lon

||uciskani przez dygnitarzy kościelnych, którzy nas nie
nawidzą. Pamiętajcie, jakim był nasz dawniejszy u-
kochany proboszcz, przewodnik duchowny ludu pol-
skiego, człowiek o wielkim umyśle i sercu. Gdy od:
szedł od nas zostaliśmy na łasce człowieka, który z ko
ścioła nas wypędza i każe płacić, ile mu się podoba,
a nawet policję sprowadza do przybytku Bożego. Bis:
kup zamiast się użalić nad nami rozprawił się z nami

 

 

 

p inaczej, po -ajrysku, wygnał nas, bo polski
kościół, jak powiada on, jest jego własnością, a polski
ksiądz to jego agent.

Powaźni obywatele polscy odstąpiliod własności
biskupiej i zbudowanej przez polskie pieniądze, bo
szanują honor i powagę Polskii nie chcą się zadzierać
z dygnitarzami ajryskimi, którzy nam wydarli majątki
kościel Udaliśmy się do naszego. kochanego księ:

rarkowskiego zp aby przybyłdo nas i zor-

mu;; C
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Lloyd George'a

Lloyd George odważył się na
wielkie ryzyko, wywołując nie-
begpieczeństwo rozbicia jedno-
Sci aljantów, pisze wybitny pu-
blicysta Millet „Petite Pari-
sien".
„Przemówienie Lloyda Geor-

ge'a ucieszyło Niemcy, a zasmu-
ciło Paryż - piszę paryski „Fi-
garo", który dodaje, że Lloyd
George. wybrał sobie nieodpo-
wiednią chwilę do dodawania
wszechniemcom odwagi do zwal
czania salskiego -traktatu
pokoju.!"

Pismo „Pertinax" pisze, że

Francja nie pozwoli Lloydowi

kierować swoją ręką według je-

go życzeń. Spodziewamy si

że rząd francuski powie to Lloy

dowt rgeowi w slowach nic

-zaamiej - watptiwd.

ści.

Parlament francuski i naród

francuski stoją silnie za rzą-

dem premjera Brianda

Przewódca większości w par-

lamencie francuskim M. Arago

oświadczył dzisiaj, że rząd pre-

mjera Brianda ma jaknajsilniej

sze poparcie narodu francuskie-

go i większości parlamentu, któ

ra się okaże przy zebraniu 19go

maja, Francja tylko premjero-

wi Briandowi zawdzięcza, że

zmusiła Niemcy do zapłacenia

odszkodowań bez zajmowania

dalszych prowincji niemieckich

Prasa angielska podzielona w

swoich opinjach o mowie

Lloyd'a George'a

Pisma angielskie podzieliły

się w opinji o mowie oskarżają-

cejPolskę. Najważniejsze i naj-

większe dzienniki _londyńskie

zupełnie się wstrzymały z wypo

wiedzeniem _swojego _zdania.

Niektére z mniejszych pism da-

ty wyraz zupełnego .zadowole-

nia z mowy Lloyda George'a, a-

le wiele większych pism wyst.

piło z silną krytyką tego, co po-

wiedział Lloy George. Pisma te

otwarcie powiedziały, że za to

co się stałona G. Śląsku, jest od

powiedzialny Lloyd George z

członkami swojego rządu, a rząd

polski z powodu  materjalnych

przyczyn rzeczywiście jest zupeł

nie nieodpowiedzialny za to co

się stało na G. Śląsku,

„Daily -Chronicle", .organi

Lloyda Geórge'a nie" pochwała,

ale usprawiediwia wystąpienia

Lloyd'a George'a i przyznaje, że

położenie jest upokarzające i a-

larmujące dla aljantów, ale wi-

ni za to po części także i aljan-

tów dlatego, że nie załatwili w

przepisanym czasie sprawy (G.

PREMIER BRIAND OKREŚLA STANOWISKI

PROSTUJE FAŁSZE

PARYŻ, 14 MAJA.

czył, że Francja zdecydowana

tu

rozsiewanym po świecie.

set tysięcy pomagającej im

mogłoby być stłumione".

z polską ludnością napływową.

czenie,

cienia chwiejności. Cała niemal

nie Anglji w kryzysie Górnego

kwestji niewiadomo.

tajemnicą.

pie sto lat.

wojnę z Polską.

Niemcy nie śmią wojsk użyć na Górnym Śląsku, bo

Francja uderzy na nich razem z Polską

Premier Briand, odpowiadającz
wczorajszą mowę premjera angielskiego Lloyd George'a,

FRANCJI WOBEC KRYZYSU NA C. ŚLĄSKU

LLOYD GEORGEA. - -

jest stanowczo nie pozwolić
wejście wojsk niemieckich do Górnego Śląska. ; s

„Nigdy, nigdy Francja nie mogłaby zgodzić się, aby wojsl
niemieckie wkroczyły na Górny
premjer francuski cudzoziemskim korespondentom.

Briand między innemi rzekł:

„Bandy niemięckie grasują na Górnym Śląsku, maltre»"
jącń póleków,--Połacy «

13
SJask -zaznaczył z naciskiem

Rząd francuski nie może pozwolić na interwencję
takiej sytuacji. Profestuję z całą energią przeciwko fal

Francuzi zrobili wszystko, co leżało w ich mocy,
12,000 wojski, a przeciw sobie 100,000 powstańców 4

ludności. Wojska francuskie ma
gły jedynie utrzymać miasta i ważniejsze punkty sti
ne. Jeżeli rząd brytyjski postał by 50,000 wojska, powi

W dalszym ciągu premier Briand oświadczył, że powst
wracają do pracy i że przy dobrej woli i porozumieniu się
tów, możnaby sytuację załagodzić. Ale premjer francuski
stuje fałsz Lloyd George'a, jakoby Górny Śląsk był niemiecki

Wkońcu Briand wyraża nadzieję, że w sprawie tak po
nego zatargu, zechce swoje zdanie wypowiedzieć Ameryka, zae
pewniając, że głos Waszyngtonu będzie miał należytą wagę F

Stanowisko zajęte przez premiera Francji, nie ma w
opinja francuska jest przeci w

wszelkim ustępstwom dla Anglji i Niemiec.
Pomimo to daje się wyczuwać, że rząd francuski nie odi

środków porozumienia, jeżeli takie będą przedłożone.
Oto pytanie, czy środki zechce przedłożyć jedyne moca

wo, które je postada, a mianowicie Stany Zjednoczone,

STANOWISKO AMERYKI DOTYCHCZAS JES

TAJEMNICĄ -, fs:

Nowojorski „Sun" podał depeszę z Waszyngtonu, w któ
wyrażone jest przypuszczenie, że Stany Zjednoczone sq po st

a
1

Śląska, \|
W gruncie rzeezy, ani ofi¢jalnie, ani potoficjalnie nie -w

Stanowisko Ameryki pozostaje dotychqg p

KANCLERZ NIEMIECKI WIRTH DOMAGA SIB?
ZGNIECENIA POWSTANIA NA G. SLASKU
BERLIN, 15 MAJA. -«Kanclerz Niemiec J, Wirth oświade

czył dzisiaj, że Aljanci muszą zgnieść powstanie na Górnym Alge
sku. Twierdzi on, że Polacy łamią traktat wersalski i jeżeli pos
rządek teraz nie będzie przywrócony, nie będzie pokoju w Eutro=<

Kanclerz niemiecki, nie domaga się już zezwolenia na
słanie wojsk do Górnego Śląska, i przyznaje, żć oznaczałoby

Oblicza on, że wtedy przeciwko Niemcomsw natye
[mint pół miljonowa armja polska, nie licząc sił Francji,

 

niu histerycznem" i zaznacza,

że. jeżeli wyrok plebiscytu ma

być wydany według wyników
% holey

-- i

"wa SliM

 Śląska i że spokój E

uropy nie będzie zabezpieczony,

dopókisprawa G. Śląska nie zo-

stanie załatwiona .ostatecznie i

stanowezo.

Londyńskie pismo „Morning

Post" zarzuca Lloydowi Geor-

ge'owi zajadłą purtyjność i nie.

awiść do Polski i śmiertelny

strach przed Niemcamii niezna-

jomość spraw europejskiej poli-

tyki. -Pfsmo „Morning Post" na

zywa mowę Lloyda Georgea „ją

trzącą się- od nadużyć,

198;
 

gminach, tak jak to przewidują

warunki wersalskiego tu

pokoju, to fakty wykażą, że Kor

fanty postąpił z warune

kami wersalskiego pokoju, a

Lloyd: George parusza wnmnfxl

tegoż pokoju.

Pismo „Morning Post" zakoń-

cza swój artykuł wyrażeniem na

dziej, że angielska opinja publi-

czna pie poźwoli się zmusić do

b ego. i .god-

ZOFIA, Bułdarja, 13 maja,=

Rząd bułgarski -zgromadził - n

granicy Serbji 14,000 stuk. wsze

kiego rodzaju bydła, by je odda
rządowi serbskiemu jak tego:

magają warunki b

skiego pokoju, podpisanego M
Neilly. -Wobec -wysłania tl

wielkiej ilości bydła bułgarskie»

go do Serbji, rząd bułgarski

głosił dla cniej Bułgarji 20

 

 

go postu, poder

 nego napiętnowania progerma- |którego nie wolno sprzedawa

 



IN THEMEMBERSHIP
OF CIRCULATIONS

o

[ox-nu i treścią,

prze-

ciw Polsce i Francji pośrednio

skierowane jest przeciw Amery-

ce. *

Nie poraz pierwszy premier

angielski obraża uczucie amery-

kanów. Robi to skrycie i chy-

trze, ale przecież szydło z worka

wyzywające

„ (wyłazi.
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Gmu 24 kwietnia |przez Naczelnika Pa

sli polskiej.

nierza do udziału w polityce na grunt właściwy.

NARCHJA ENDECKA 1 WŁADZA POLSKA

Należy ją uważnie przeczytać, gdyż jest jednym
najwazniejszych dokumentów demokratycznej my

i Ten, któremu zarzucano, że dąży do ustalenia w

"Polsce rządów “Ojskowych że wytwarza w tym celu

\ „belwederską partję" postawił zagadnienie prawa żoł
Oto

analizując doświadczenie legjonowe, uznał, że z żoł-
© „nierza musi być zdjęta odpowiedzialność za jego czy-
| ny wojenne, gdyż prawo rozporządzania krwią naro-
du może posiadać jedynie prawowita władza narodo:
wa.. „Żołnierz jest zawsze tylko wykonawcą". I dla-
tegowłaśnie, On, Naczelnik siły zbrojnej, przechodził
najcięższe chwile wtedy “lasme, gdy naród nasz, oba:

| łamucony przez. Dmowskich i Paderewskich, nie po-
- trafił, a może nie chciał wytworzyc własną odpowne

dzialną władzę, lecz plątał się jedynie w ogonie Rosji,
Jub zdobywał się jedynie na jakąś wspołwładzę w oku-

pien niemieckiej i nie umiał poprzeć Wodza, gdy ten
- niemcom rękawicę rzucił.

Wylazło i teraz. Lloyd George
wie - co robi, gdy pomija zu
pełnie Amerykę mówiąc kto wy-
grał wielką wojnę. Wie on do-
brze, że gdyby nie parę miljó-
nów żołnierzy amerykańskich i
nie rzucenie na szalę olbrzymich
środków materjalnych przez Sta
ny Zjednoczone, źle by dzisiaj
było z państwem wyspiarzy.
Wie o tem, ale umyślnie i przy

każdej sposobności przemilcza
prawdę. Czy już jest pewny, że
przyjaźń Anglji z Niemcami i
bolszewikami wystarczy, aby
prowokować Amerykę?
Czy już jest pewny, że szano-

, |wny tryumwirat
_ |kiersko-bolszewieki da mu szan=

se do uspokojenia potęgi Wuja
Sama?

Nie, premjer angielski, nieco
się zagalopował. Przedwcześnie
może odkrył swoje karty zapa-
trywań swych, jakby to on
chciał widzieć urządzony świat
cały.

Zaznaczajq to najpoważniej-
sze pisma angielskie, ,które o-
twarcie wołają, że nie Korfanty,
nie rząd polski i nikt inny, jeno
Lloyd George łamie traktat wer.
salski.
Prasa amerykańska z tenden-

cjami proniemieckiemi narazie
milczy. Bawi się w tajemnicze
półsłówka i niedomówienia. Nie-

Przemówienie Lloyda Geor-|
ge'a w Izbie Gmin niesłychanie!

. i
całkiem słuszną obawę, że bru-
talne wystąpienie Lloyd Geor-
ge'a może doprowadzić do nowe-
go i p ego konfliktu świa-
towego - do nowej wielkiej
wojny.

Co_odpowle na napaść premje
ra angielskiego, rząd polski, nie-
bawem się dowiemy.
A z naprężeniem najwyższem

nerwów, naród polski czeka, co
powie Ameryka.
Rząd Słanów Zjednoczonych

oświadczył swego czasu, że spru
wę Górnego Śląska uważa za
sprawę czysto europejską i do
niej mieszać się nie będzie. Czy
możliwe, aby nie rzucił swego
słowa w momencie, gdy nie cho-
dzi tylko o Górny Śląsk, nie cho-
dzi tylko o Polskę, ale o naj-
głębszą zasadę życia i bytu ludz.
kości, bo prawo mit sprawiedli-
wości i woli ludów oparte. -Czy
podobna przypuścić, aby Ame-
ryka była neutralną w chwili,
gdy dzikość i barbarzyństwo si-
ly fizycznej, chce zapanownć

nad światem.

Pocóż w takim razie były o-

fiary amerykańskie z krwii mie

nia, rzucone na szalę wielkiej

wojny?

Czy premier angielski mote

podeptać wszelkie szczytne ha-

sla i prawne poglądy, grożąc

światu terbrem i nowym krwi

rozlewem?

Napewno tego zrobić nie zdo-

ła.

Ameryka w danym wypadku

mysi wystąpić i stanąć po stro-

nie słuszności. A że tą słuszność

ma Polska i popierająca Polskę

Francja, dwa państwa i nnrody

oddane i przyjazne Ameryce.

rząd waszyngtoński ma drogę

prostą i wyraźną.

Ukrócić zapędy imperjalistycz
 które jednak pisma wyrażają nego barbarzyńcy! wh.

 

Wszakże wtedy i w jego

' własnych szeregach znalazły się obecnie tak drodzy

endekom Januszajtysy, którzy od swych dawnycha nie

. ugiętych kolegów broni, przyjmowali rzucane szable,

" aby je Beselerowioddać.

u, niepewność jego skutków, myśl, że potoki

a,” Rządu",

szeństwa władzy, przez naród wybranej.

o Cy
krwi wytoczone być mogą daremnie, oto ciężar ogrom-
(ny, który dźwiga żołnierz bez Ojczyzny, bez Państwa,

„Niepewność wartości swe

Tak określił wewnętrzne męki legjonistów ich
Wódz Naczelny. Ale jest też pełny zrozumienia dla
Wed]! żołnierza polskiego we Francji, na Murma:

ie, na Sybirze, rwącego się dokraju, a trzymanego na
źnie przez Narodową Demokrację z Dmowskim

czele, która chciała, aby otoczony przez wrogów
iłsudski został pobity a wtedy oni, endecy, wejdą na

Uczy żołnierza polskiego Piłsudski cnoty postu-
A właśnie

wprzeciw tej władzy starali się> zbuntować endeccy
anarchiści wstyczniu 1919 z Sapiehą na czele i w sier.

niu 1920 z ks. Adamskim i Dmowskim na czele.
Utnvala porządek prawny w Polsce Naczelnik

F

częśliwcem".
o Naczelniku:

„Pochlebstwem niewolników utrzymywał się

a, Jozef Piłsudski. I dlatego właśnie, w chwili,
i Polska znów musi skupić się w jedno ciało wobec
wypadkówśląskich, anarchja narodowo-demokratycz-

- na stara się podkopać posłuszenstwo dla prawownej
władzy, nowym atakiem gazów oszczerczych.

* Oto niedawny organ „zjednoczonych z Rosją po:
przez rosyjskiego gieneral-guberna

Lwowa, Bobrińskiego, jako jedyne prawomyślne
o lwowskie, „Słowo Polskie" nazywa go w feljeto-
pod tytułem „Moje wędrowkx pó „Erebie" nie

Nikczemnezwierze endeckie tak pi-

- ~na wyżynie, ale prawda strącała go w przepaść.
. Wyszedł z nicości i w nicość się obrócił. Miał si.
łę, ale grzeszył próżnością, Zszedł z tego świata
~żałowany przez pochlebców ,którzy się tuczyli je
-go łaską, a przeklinany przez tych, którzy cierpie

li, dzięki jego próżności".

A w „Rzeczypospolitej" wydawanej za pieniądze

&

e w Ameryce na głodnych organie kalifornij-
muzykanta, pisze najemna kanalja tak:
„Władza w kraju została opanowana zupeł.

nie wbrew woli społeczeństwa przez jednego' czło-
Mch który tę władzę pochwycił w chwili zamę

A%okaz.): nadania przez uniwersytet jagielloński
o ego doktoratu prawa (nie medycyny, jak u-
fnhzywme doniosły depesze) Józefowi Piłsud:

łotrzyk ze „Słow:: Polskiego" ośmiela
że Naczelnik jeno dla żartuotrzymał

a, jako że prawa żadnego nie uznaje.
mowę Naczelnika i porównajcie z nią
porządku, anarchistów endeckich i ich

wydzwłowcuwi księży.
Meza rada Mickiewi~

do głębi, gdzie

Z PRASY I

Przed dwoma laty, na zjeździe
K. O. N. w Bostonie redaktor No-
wego Świąt, ob. B. Kułakowski,
przedłożył projekt kooperatywy
oświatowej, podkreślając konie›
czność skupienia całego ruchu
oświatowego w jedną całość. Z
prawdziwym zadowoleniem mo
żemy zanotować, że to, na co le-
wica w Ameryce nie mogła się
zdobyć z powodu kapliczkowa»|
tych tendencji niektórych jej
prowodyrów, zaczyna się urze-
czywistniać w Polsce.
Oto co pisze „Robotnik":

„Zaledwie 70 lat upływa od
początków ruchu współdziel-
czego. Przez ten krótki czas
wydał on znakomite rezulta-
ty, szczególnie w dziedzinie
stowarzyszeń spożywców.
w stowarzysumach spoży-

do wytworzenia społecznego
ustroju, w którym kierowni-
ctwo produkcji przeszłoby do
rąk konsumentów. Chcąc jed-
nak ustrój taki w życie wpro
wadzić, nie wystarczy jedynie
umiejętne aprowidowanic
członków, ale należy także
prowadzić wśród nich syste-
matycznie pracę wychowaw-
czą i oświatową. Ma to być ro
dzaj wolnego „uniwersytetu
przeważnie żywego słowa i
czynu, Zadaniem kooperatyw
bowiem jest wciągnięcie człon:
ków do wzięcia bezpośrednie
go udziału w życiu gospodar-
czem, wskazanie itb, iż mogą
odegrać rolę nietylko bier

nych konsumentów, lecz /
czynnych twórczych jedno-
stek, nadających ruch i życie
całemu stowarzyszeniu. Dział
kulturalno- oświatowy w ko-
operatywach ma 'za zadanie
przez odpowiednią propagan-
dę rozwinięcie energji człon-
ków, ukazanie im właściwego
celu gospodarki społecznej.
Jak widzimy, rola działu

kulturalno - wychowawczego
w kooperatywach nie jest by-
najmniej błabą, a w. Rob. St.

w m. Warszawy i o-
kolic dział ten jest otoczony
specjalną opieką.
Na zasadzie nowej ustawy,

struktura organizacyjna zasa-
dniczo różni się od dotychera-
sowych form, przyjętych na-
ogół w ] . Naj-
wyższą instancją jest tutaj
Walne Zebranie , delegatów

„Każdy

O PRASIE

gdzie, po wysłuchaniu spra»
wozdania i dyskusji następue|
ją wybory delegatów w sto-
sunku jednego ni 30 człom
ków dzielnicy. Delegaci ej na
specjalnem zebraniu wybiera»
ją opiekuna sklepowego i je-
go zastępcę. Najwyższa instan
cja Stowarzyszenia jest wal.
ne zebranie delegatów. Radę
Nadzorczą wybiera się z opie»
kunów sklepowych, .chociaż
walnemu zebraniu przysługu.
je prawo wyboru i innych kan
dydatów.
Zębrania dzielnicowe _odby»
wają się przynajmniej 4 razy
do roku; wówczas każdy czło
nek może słyszeć sprawozda»
nia Zarządu i wpływać na
sprawy Stowarzyszenia, Nie
mniej ważnem jest to, że przy
tym systemie walne zebranie!
składa się z delegatów, obez.
nanych z kooperacją, gdyż ta»
cy są głównie wybierani na
pełnomocników, Do Rady Na
dzorczej przechodzą przewa.
znie opiekunowie sklepowi,
obeznani dokładnie z potrze
bami członków i swych skle-
pów.

Zebrania dzielnicowe jed-

ie stają się p a
działalności _społeczno - wy.
chowawczej. Na każdem ze.
braniu _zwykły _porządek
dzienny obejmuje: 1: referat
z zakresu spraw kooperacji,
2) sprawozdanie -z ogólnego|
stanu Stowarzyszenia, 3) spra
wozdanie z działalności i o-
brotów danego sklepu, oraz in
ne sprawy, Właściwa dysku
sja rozwija się przy punkcie
drugim i trzecim. Tutaj człon
kowie mogą zastanawiać się
nad brakami całego Stowarzy:
szenia i swego sklepu, znając
dokładnie jego dodatnie i u-

i dyskusja nawet w tych dro-
bnych gospodarczych spra
wach posiada dobrą stronę
wychowawczą.

W Rob, Stow. Spożywców.
praca społeczno - wychowaw»
cza nie „ogranicza się jednak
na zebraniach dzielnicowych;
R. S. $. przeprowadziło dały
szereg konferencji ze zw. za-
wodowymi, gdzie ułożono" sto
sunki wzajemne w ten sposób,
że l
tylko członków zw. zawodo-
wzw—lmn

  okaJJ

jemne strony, Sprawozdanie!

tak od dnia 1-go września r.
1920 do 30 stycznia br. odby-
ło się 40 zebrań i wieców z
udziałem 4500 oscb,

W dniu 30 stycznia br. od-
było się pierwsze walne ze-
branie delegatów Rob. Stow.
Spożywców, które po przyję-
ciu sprawozdania Zarząd tym
czasowego, wybrało jednogło-
śnie Radę nadzorczą, złożoną
z 16 opiekunów sklepowych.
Rada ta wyłoniła zarząd i wy
dział społeczno -
czy. Praca wymienionego Wy
działu stała się punktem wyj-
ścia dla szerokiej propagandy
spółdzielczej w Warszawie.
Celem omówienia wspólnego
spraw oświatowych w dniu
17 marca br. odbyło sig zebra-
nie następujących 4-h spół.
dzielni warszawskich: „koop.

„Poranek", „Światło", Rob
Stow. Spożywców m. Warsza
wy i okolic oraz Spółdzielni
Akademickiej. Postanowiono
tam rozszerzyć akcję przez
zorganizowanie zebrania wszy
stkich kooperatyw w Warsza-
wie. Projektowane zebranie
odbyło się dnia 5-go kwietnia.
Przyjęto na niem regulamin
„Centralnej Komisji spot-wy
chowawczej dla Warszawy".
Jako główne żądania komisji
postawiono sobie: wspólną
propagandę spółdzielczą oraz
przygotowanie gruntu dla
stworzenia jednego stow. spół
Azielczego w Warszawie. Do
komisji tej przystąpiły do-
tychczas następujące spół.
dzielnie: R. S. S. m. Warsza-

Stow. Spożywców (d. „Mer.
kury"), „Poranek", „Światło",
„Prąd", „Elektryczność", -
„Spółdzielnia -Akademików",
Koop. Inteligencji Pracują.
cej, „Pocztowiec" oraz inne
drobniejsze. Razemte słowa
rzyszenia liczą yokoto 25.000
członków, co z rodzinami sta-
nowi do 100.000 osób.

Komisja wyłoniła stały or-
gan naczelny, Radę składają.
cą się z 15 członków. Rada
na pierwszem posiedzeniu w
dniu 12 kwietnia wybrała na
przewodniczącego tow. Jana
Zerkowskiego (R. S. S.), na
sekretarza ob. Klużmaka -
(Spółdz. Akademików. Wy-
dział wykonawczy powierzo-
no towarzyszom: Wolskiemu
(Z. R. S. S.), Sikorskiemu
(Warsz. St. Spożywców) /
Czubkowi („Światło"),

Jako najbliższe zadania
Centr. W. $. Wychowawcze
go, nakreślono sobie: a) ak»
cję prasową, b) urządzanie
wpólnych wieców aprowiza-
cyjnych, pogadanek i wycie.
czek, c) utworzenie biura prę-
legentów na zebranie dzielni.
cowe, d) kursa dla dokształca
nia pracowników koopera-

yw, e) urządzanie czytelń,

blbljotek świetlic i tp.

ganizowanie Centralnego W.

Sp=Wych. jest ważnym kro-

kiem w rozwoju k ji 

w Warszawie, ułatwia bo-

wiem pracę oświatową przez

koordynację wysiłków i, co

ważniejsza, przyspiesza mo-

ment stworzenia jednego wiel

kiego stow. spółdzielczego w

Warszawie;" wy i okolic, Warszawskie

o wrzekomej anarchji w Polsce, nademi

i głosiła o wzięciu Warszawy.--

Poselstwo rozpoczęło czynności

zaprzeczenia fałszywym wieś

ciom, zapoznając następnie naj-

Szersze sfery japońskiego spo

łeczeństwa z istotnym stanem

rzeczy w Polsce.

Żywo interesowały się wszy-

stkiem, co Polski, dotyczy ste-

ry wojskowe, Których działa!.

ność w Syberji w ciągu ubiegie›

go roku, zarówno w czasie u-

stępowania po Bajkał i cofania

się po Władywostok odpowiada-

ła co do czasu polskiej ofensy-

wie na Kijów i cofnięciu się na-

szych wojsk na zachód,

Wspólność intencji w utrzy-

maniu ładu i porządku i rato-

wania zdobyczy cywilizacji

przed barbarzyńskim zalewem

parokrotnie, a najwymowniej

wyraził to minister wojny Ta-

naka, podkreślając „nie pisany,

wprawwdzie - jak mówił -lecz

istniejący de facto aljans dwóch

narodów, oddzielonych bezmia-

rem lądów, Jecz zbliżonych przez

ożywiającego je ducha miłości

ojrzyzny i prawdziwej wolno-
pr

ZainicJowanie przez poselst

wo wykłady o Polsce gromadzi»

zaznaczono ze strony japońskiej *

ną biednym c

i podaruj mi jaką paręma?
butów.
- Pocóż ci stare buty, ska

jak widzę tu „masz zupełnie n
we.
- Dlatego też proszę o s

bo mi te nowe całkiem psuj
interes.

Telegram handlarza bydłem

do wspólnika

Jutro wszystkie świnie na kó
lej i ty także. Nie wyjeidiaf
rano, bo pociąg osobowy bydła
nie zabiera.

PAMIETAJCIE O GŁODNYCH
DZIECIACH W POLSCE

E
Odpływają z New Yorku:
Rotterdam .... 21 Maja
Ryndam ...... 28 Maja
Nieuw Amsterdam 4 Cz.
Nordam .... 11 Czerwca

26 State St., New York City. (/
  ty kolejno w sześciu uniwersy

tetach japońskich w Tokio i Kio-
tb wilotysięc›ne audytorjum,
a przeźrocza na ekranie. przed-
stawiające porobizny Naczelni
ka Państwa, Tad. Kościuszki i
tak bardzo w Japonji popularne
wo, Sienkiew'r za, zyskiwały hu
czne brawa. itektor uni xersyte-
tu w lokm dr. Kozei wyraził od

posłowi polskie› 

Pierwsza misja polska na Da-
leki Wschód przybyła do Szang
haju z początkiem lutego 1920
róku, w chwili, gdy po upadku
Kołczaka likwidacja wnjskoue]
fikcji syberyjskiej, p d j
przez państwa sprzymierzone
pod naczelnem dowództwem ge-
nerała Janin'a, była w toku.
Punktem, gdzie się gromadzili

najliczniej uphodźcy polscy cy-
wilni i wojskowi, którym uda-
to się ujść przed niewolą bolsze-
wieką, był Charbin. Tam też za-
trzymał się przedstawiciel rządu
polskiego, p. Józef Targowski,
wraz z członkami misji wojsko-
wej i cywilnej. Przed delegacją
polską stanęły przedewszystkiem
dwa zadania: repatrjacja reszty
wojsk, pozostałych z 5-j dywi
zji syberyjskiej i polskiej lud-
ności cywilnej, zapędzonej za-
wieruchą wojny i rewolucji ro-
syjskiej na Daleki Wschód i u-
porządkowanie prawnopaństwo-|
wego stanowiska polaków we
Wschodniej Azji.

Dostarczone przez admiralicję
angielską dla repatrjacji woje
ska polskiego statki należące
poprzednio do rosyjskiej floty
ochotniczej, nie mogły zawinąć
do najbliższego portu, tj. Wła-
dywostoku, gdzie groziłaby im
konfiskata ze strony tamtejsze-
go rządu.

Pozostawały zatem do wybo-
ru porty japońskie Dajreń i Tsu
ruga. W owym czasie nie było
jeszcze 'w Japonii polskiego
przedstawicielstwa, co wywoły-
wało w Tokio pewne zdziwienie.
Dlatego p ie na przejazd
wojska naszego japońskiemi ko
lejami do wymienionych por.
tów, poprzedzały dość długio

pertraktacje z japońskiemi wła.
drami wojshowemi, ktore, 'raz
|udzieliwszy pozwolenia, z caly
życzliwością przejazd ułatwiały,
a żołnierzejapońscy nie szczę
dzili objawów gorącej sympatji
naszym wojskowym.

Działalność komisarjatu w
Mandżurji oprzeć się musiała na
stosunkach z władzami chińskie
mi. Polska nie ma traktatu z
Chinami, Trzeba było więc za-
cząć ab ovo i uzyskać uznanie
państwa polskiego przez rząd
chiński, co nastąpiło w marcu
1921 r.
Polacy zajmują _ilościowo

żiemców, przebywających na te
rytorjum chhińskiem (pierwsz:

miejsce zajmuje Japonja, drugie
Rosja, trzecie Anglja),
kując Chiny w liczbie 8-9 ty-
sięcy, przeważnie w Mandźurji,
Interesy tak licznych mieszkań-
ców polskich i znaczny stan pol
sklego lad wymagały
placówek _konsularnych, 'które
nie mogły być utworzone w dro

normalnej. Chiny, dążge do|
się- #

heMimic

 

MISJA POLSKANA DAL

czwarte miejsce wśród cudzo-/p

DALEKI WSCHÓD

w nowozawieranych traktatach

praw eksterytorjalnych tym pań

stwom, które ich nie miały, lub **

skutkiem wojny utraciły, Trze-

ba było wobec tego szukać iinne- *

go sposobu

zorganizować w Szanghaju kon

sulat, który nazewnątrz wystę-

powałby w stosunku do Chin

pod opieką władz francuskich.

W ten sposób mógł polski kon-

sul zasiąść w międzynarodowym

sądzie konceśji. Generalny kon-

sulat polski na Syberji z sledzi-

bą „in partibus" w Charbinie,

stanowił część W. Komisarjatu,

który został przez władze chiń-

skie uznany.

Wyjazd w. komisarza, powo

łanego do zorganizowania po-

selstwa polskiego w Tokio, oraz

równoczesny fakt zawarcia

przez Chiny traktatu z sowieta-

zwalniający Chiny z obowią-

zku kapitulacji w stosunku do

Rosji, a kasujący tem samem

dawną koncesję rosyjską kolei

wschodnio - chińskiej, z której

korzystali i polacy, spowodował

zamknięcie ubiegłej jesieni kow

sulatu polskiego w Charbinie.- |

Poseł polski w Tokio udał siz

wobec tego do Pekinu i zawart

z ministrem spraw zagranicz-

nych, d-rem Yen'em, umowę, na

zasadzie której konsul gen. na

Syberji, p. Michał Morgulec, o-

trzymał prawo opieki nad pola-

kami w Mongolji i Mandéurji z

tytułem delegata polskiego. Chi-

ny uznały również paszporty pol

skie, a Lonsulowie chińscy u

Sowietów, jako oficjalni przed

i jedynego obcego pań-

stwa, objęli opiekę nad polaka

mi w Syberji. W ten sposób --

zanim sprawa traktatu z China

mi będzie załatwiona - ustalo-

ny został w granicach osiągał -

nych możliwości modus vivendi

w koloniach polskich Dalekiego

Wschodu.

Niezależnie od repatrjacji, ro

zwinięta została

akcja ratunkowa. Zorganizowa-

no pociąg sanitarno - żywnościo

wy pod flagą Czerwonego Krzy-

ża, który parokrotnie docierał

do Czyty; wysyłano emisarju-

szów w głąb Syyberji, z pomocą

materjalną i moralną jeścom z

bej dywizji syberyjskiej.
W Władywostoku założony z6

stał konsulat, współpracujący z

i tw

mu p. Targowskiemu i persona

lowi poselstwa ja

pońskiej młodzieży ster uniwer-

syleckich za możność zapozna»

nia się bliższego z dziejami Pol

a ktrej „Japonia miała

m symparjedzdawna. nim

wiat (uly waat prawa narodu
k do a

Nowy przedstawiciel rquu bę
dzie niał w/rięczne zadanie pra
cy wśród zusłeczeństwa ożywio
nego dla Po'si gorącą sympa
tg.

NA POMOC DLA UCZONYCH
W POLSCE

(Złożone w Redakcji „Nowego
Świata).

Ob. Jan Marek z Bostonu $5.00
Poprzednio złożone .... 57.50

Na ulicy\
- Jakże zdrowie kochanego

pana Lejbusia?
- Co pana może obchodzić

moje zdrowie?

- Litościwy panie, zlituj się

Pieniadadze|

wreplumy do Polski najeyckiej 1 o
nie, dlatego :koczynaj.

sie x mi l norcive)
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pKeepWell !

Kiedy czujecie się nerwowi, zmęczeni,

zirytowani; gdy chorzy „mum z po:

onych nerwów, nie traćcie

i nie spróbujecie

us'NEnvm: 

 sprzymierzonych. Konsul polski
p. Karczewski, przeprowadził
sprawnie z pomocą japońską e-'wakuację _polaków -w okręgu
władywostockim w czasie opó-
4nienia przez japończyków Sa
chalinu i Kraju Nadamurskiego.
W sierpniu zeszłego roku ot-

warte zostało poselstwo polskiew Tokió, Nastąpiło to w chwili
  

Po reormacie pisać do <HOLLAND AMERICA LINEP\

04 " -deperytowgch nu."
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# szeni, ale czytać nie miał ochoty.

E L

A JAK 0

(Ciąg

DŁAMANAGAŁĄŻ

J A N

dalszy)

Nikt nigdzie nie wzywał, nikt o nic nie

prosił, nikt nle. cze
była pusta, bo i pro

Szymon wziął kapelusz, pac

, kieszeni i, gwizdnąwszy na Asa, młodego \

Tego był otrzymał od hrabiego W yżynieckiego, a

niego przywiązał, wyszedł po raz pierw-
do Rudy na przechodzkę bez celu.

bramą zwrócił się ku wsi, lecz w prze-

ry już się do ni
szy od przybycia

Zaraz za

kał, nikt nie napędzał. Plebanja
boszczowskiem gospodarstwie ki-

zkę gazet włożył do
młodego wyżła, któ-

a któ

ciwną stronę, przeszedł wzdłuż płota ogrodowego wą-

zką miedzą pomiędzy kłaniającem się zbożem a zielo-

nymi krzakami kartofli, wydostał się na drozyng, bieg-

; nącą przed dworskie poletki i szedł nią powoli, ciesząc

się cudowną pogodą i spokojem, rozlanym dokołla. As

zaraz wyskoczył naprzód i zaczął stawać do każdego

krzaczka i za skowronkami się uganiać, a ks. Szymon

szedł wolnym krokiem, rad z samotności i z cu'd'nego

wokoło świata, starając się o niczem nie myśleć i tyl-

" ko chwilą obecną się cieszyć.  Wydobył gazety z kie
Słońce tak mile grza:

- ło! Trawy pachniały, i pięknie było - ach! jakże

- czała złotą łuską w słońcu. Dalej ciągnęy
łyskujące teraz gdzieniegdzie

£da się w nim m

nie i uroczo!pick
Tam, w dole, płynęła rzeczka wśród olch i błysz

się łąki, po-
białemi koszulami kosia

rzy i błyskawicami ich kos. A tu, na lewo, zaraz za
drogą, wznosi
ku, rozlewał
kilka stron

Jedną
kiemu lasowi.

ię topol
jasną

e i stare lipy dworskiego par"
zybą staw, i rozbiegały się w

okie aleje.
erował się ks. Szymon ku pobliz-

s dał pokój skowronkom i rzucił się do obwa
ania zarośli, znalazł trop jakiś i wgłąb się za nim

mon poszedł za nim w las. Wybierze sobie
ładne miejsce pod jedną z sosen, położy się na ziemi
i czytać będzie przyniesione gazety. Jak w Głuszynie.
Tak, jak w Głuszynie...

Ach! dalekie, dalekie
wówczas, jak niedoś

zcze! A jednak, tak -

to czasy! Jakże młodymbył
viadczonym! I jak.. wierzącym

tam, w Głuszynie, wzbudzi:
I, a za myślą poszła krytyka, a z nią

zprzyszło zwątpienie. Tak, tam się zaczęło. Przy pier
spotkaniu z normalnymi ludźmi, ze światem, z

tke."

we

z książką wiara chwiać się zaczęła. ' Tak prę-
Czyż była tak mało ugruntowana, bez żadnej

stawy, że tak prędko zachwiała się? I runęła... Cze
uż jej mocniej nie utwierdzili ci, którzy ją hodowali

jak starannie? Nie umieli...? Nie mogli...?
Med

«Bie kłam

uszy.
Jakiż będzie jej koniec?
Czy wytrwa aż do śr

twarz kryje?
Czy wytrwa!

Tak, w Głuszynie rozpoczęła się tragiedja jego

mierci pod maską, co mu

choć jedna dusza współczująca i bra
Inia klńrśiby poka
Gdyby choć jedna istota

Fałym szerokim świecie,

we prawdziwe oblicz
ludzka, przed którąby mógł

Ale nie - nikogo, nikogo on nie ma na
żadnej duszy bratniej. Sa-

gnotny jest, samotny wśród ludzi, jak ten liść, co go
- Zwicher unosi - jak ta

Ona

odłamana gałąż...
Podniósł głowęi oczy.
Był na skraju lasu, pod ciemną ścianą sosen i

ierków. Przed nim o kilka kroków, o pień sosny
rta, siedziała na rozesłanym szalu kobieta. Obok

iej leżał porzucony kapelusz, a ciemna główka po:
chylała się nad książką. _Nie słyszała krokówza sobą.

ytała uważnie i w głębokiem skupieniu.
Ale zaszeleściła gałązką pod stopami Szymona.
drgnęła i szybko się odwróciła, Ogromne oczy

| , czarne 'objęły postać księdza. Na ich dnie zapaliły się
/ płomienie. Przez chwilę była niepewna. Ale wnet
| uśmiech ukazał się na jej twarzy.

z

- Ksiądz Bronicz! - zawołała,
Szympn już był przy niej. Powitańie byłóser-

- deczne. "Ręce ich splotły się w mocnym uścisku.
Skądże ksiądz... tu, w Rudzie? - spytała,

- Ależ panno Heleno! Ja tu jestem proboszczem
od kilku miesięcy.

_ - Ach, tak? Bo ja słyszę ciągle: nowy proboszcz
taki, nowy proboszcz to i to mówił, to i to zrobił, ale
nazwiska nikt mi nie pow.iedział. Ani mi na myśl nie

ło, że to ksiądz jest tym nowym proboszczem.
_ Śmiała się mówiąc. Patrzała na niego swemi prze-
ścistemi oczami. Ale choć uśmiech był na ustach,

czy te wciąż były smutne.
- A pani tu -
- Ja jestem u wuja,

- mnie na całe lato,
mnie wieś uzdrow

la po

u Wyzynieckich. «Zaprosili
bo Wmawiaja mi, ze

u i. Ale ja wiem, ze to blaga - doda-
chwili. I nagle prędko mówić zaczęła, jakby jej

słowa rwaly sig z ust mimowoli: - Bo ja, księże Szy-

|

m. U

g PIERWSZA KOBIETA KT0-.

RA OTRZYMAŁA KRZYŻ

MĘSTWA

BOHATERKA  WOJENNEGO
EPIZODU Z MIASTA LOSS.

W skromnym sklepiku pracuje
Emilja Moreau. - Historja jej
niezwykieso czynu. - W dzień
wyzwolenia miasta, - Nowa Jo-
anna d'Arc. Walka wśród
gradu kul. Krzyż męstwa

wręcza jej sam prezydent
Republiki,

Przy jednej z ulic francuskie.
go miasta Bethun, przy placu,
na którym cały szereg domów
spalonych zbombardowanych,
świadczy o twardej doli tego
miasta, wznosi się skromny do-
mek, w ktrym pomieszczony
jest sklepik korzenny, A oto co
opisuje o wnętrzu i mieszkań-
cach tego domku, korespondent
„Le Petit Parisien",
Gdy wchodzi się do wnętrza

sklepu, uderaz zapach kawy, pie
przu i wanilji. Wsklepie nikogo
przez chwilę niema, wnet jednak
rozlega się echo kroków, jakaś
młoda kobieta wchodzi do skle
pu. Skromna, szczupła, o twarzy
poważnej i pełnej wdzięku w o-
kolu czarnych splotów jej wło-
sów.
Któż to ta kobieta? To Emilja

i Moreau, zwana „heroiną z Loos"
~pierwsza kobieta, która otrzy
mała we Francji krzyż walcze
ności.

A oto historja jej niezwykłego
czynu, który jej dał krzyż mę-

stwa.

Była córką skromnego drobne
go kupca i przygotowywała się
do zawodu nauczycielki, gdy na
gle wybuchła wojna. Najstarszy
jej brat poszedł na wojnę i padł
w polu. Nieprzyjaciel zajął mia-
sto Loos. Ojciec Moreau nagle
został aresztowany. Pluton fol-
nierzy niemiechich już prowa
dził go pod mur na rozstrzela-
nie. Ale zimna krew młodej dzie
wczyny ocala skazańca, Lecz

chory już wpierw Moreau nie
zniósł niezwykłych przejść. U-
mi w parę dni na serce. -
Młoda dziewczyna zostaje z
dwojgiem małego rodzeństwa.
Nędza zagląda do mieszkania
Moreau, ale dziewczyna ciężko
pracuje, by zarobić na utrzyma
nie swej rodziny.
Miesiące mijają. Zbliża się
wrzesień. .. Rozpoczęła się ofen
sywa angielska, która zagraża
niemcom. Prze trzy dni trwa bi
twa pod murami Loos. Pociski
armatnie zasypują miasto. Mło-
da dziewczyna ukryła swą rodzi-
nę w piwnicy domu i przez trzy
dni czekała na wynik krwawych,
straszliwych zapasówo posiada-
nie miasta.

Aż czwartego dnia przyszło
zwycięstwo.

Anglicy ukaali się w mieście.
Niemcy w popłochu umknęli z
murów Loos. Emi Moreau

Nie Szarpcie Zołądka

Jeżeli cierpicie na niestraw-
, gazy i kwasy w żołądku;

jeżeli system trawienia jest na-
ruszony i nie funkcjonuje nale-
życie; jeśli cierpicie na bóle gło-
wy, ociężałą wątrobę i dolegli-
wości spowodowane przez osła-
biony źołądek-to zamiast środ-
ków szkodliwych i wstrząsają-
cych organy trawienia, bierzcie
pół cukierka Partoli po każdym
jedzeniu i jeden przed udaniem
się do łóżka. To wam wzmocni
żołądek, odświeży krew i oczy-
ści wnętrzności. Partola jest zna
m, jako „doktór w postaci cu-
kierków". Przekonajcie się-dla
czego. Do nabycia we wszy
kich lepszych Aptekach po 30¢
pudełko; podwójne 50c. Adv.
Robotników do Fabryki

Automobilowej |
Fifth Avenue Coats Co.

róg East 102-ej ulicy (16)  

Dia wygody naszych sympa-

NADZWYPZMNY SKOK KONIA

Na fotografii powyższej w
kły skok konia, podczas wielkiego /kontestu.

Long Bough, widzimy niezwy-
Pozycja jeźdzca

który stoi na karku rumaka, jest istotnie godna uwagi.

szybko opuszcza swe stanów.,
biegnie ulicami za zwycięskiem
wojskiem angielskiem, które na
ulicach jeszcze bije się z ustę›
pującemi tylnemi strażami go-
che'ów.
Zwycięstwo jest pewne. Ale

niemcówtrzeba ostatecznie wy-
rzucić z miasta. Więc panna Mo
reau chwyta karabin w dłoń i
wraz z angielskimi żołnierzami
miesza się w wir walki. Mimo
walki artyleryjskiej
jącej miasto gradem kul, młoda
dziewczyna walczy, broni uko-
chanego miasta, a potem widząc
rannych wskutek srogiego bom»
bardowania, pomaga ich odnieść R
do szpitala i pieczołowicie poma
ga w ich opatrywaniu.

Wparę dni później E. Moreau
jest wParyżu, tryumfalnie ji

P
bliki, dekoruje ją krzyżemwae
Jeczności,staje się narodową bo-
haterką... W

A realni zawsze anglicy "nie
zapomnieli o swej bohaterskiej
sojusznicy. Sam lord Balfour za
interesował się niezwykłą dzie»
wczyną. Więc w dowód: wdzię›
czności i serdecznej podzięki ku
pili anglicy placyk» w Bethun i

i domek ofiaro-
wany: heroinie z Loos. Tu mło-
da dziewczyna otworzyła. skle»
pik korzenny i wiedzie swój ci»
chy, pracowity żywot w gronie
swych najbliższych z rodziny.,

DEPESZE

SĄDY  ALJANCKIE WYDAJA
WYROK OPARTY NA U-
ZNANIU RZĄDU BOL-

SZEWICKIEGO

LONDYN, 13-go maja. - Pier
yrok wydany przez sądy
e, świadczący 0 cichem

uznaniu rządu bolszewickiego
przez Anglję, został wydany
dzisiaj, gdy sąd apelacyjny
zmienił wyrok w sprawie prawa
własności ładunku okrętowego
przysłanego przez rząd: bolsze-
wieki do Anglii, a uznanego
przez niższe sądy angielskie za
nie będący własnością rządu bol
szewickiego, jako pochodzący z
konfiskaty.
Wyższy angielski sąd apela

cyjny stwierdził, że rząd bolsze-
wieki, na mocy dekretu tegoż
rządu wydanego w styczniu
1919 roku o zniesienie prywat-
nej własności jest prawnym wła
ścicielem. wszystkich produktów
i materjałów surowych pocho-
dzących z konfiskaty u osób
prywatnych,
Na podstawie tego wyroku są

du angielskiego wszystkie towa-
ry, produkty i surowce przywo-
zone do Anglji przez rząd bol.
szęwicki mogą być prawnie na-
ywane przez kupców i obywa»

teli angielskich. Dotychczas o-
ywatele angielscy, kupując to-
wary i produkty przywożone
przez rząd bolszewicki obawiali
się zarzutu prawnego, że naby
wają kradzione rzeczy, z chwilą
podpisania przez ból

ikami traktatu h g
i wydania wyroku przez wysoki
sąd apelacyjny, rząd i sądy an-
gielskie, uznają prawność de-

kretów bolszewickiego rządu i
usuwają zarzut jaki może być
podniesiony przeciw tranzak-
cjom obywateli angielskich z
przedstawicielami rządu bolsze-
wiekiego kupowania rzeczy, któ
rych własność nie była prawnie
określona. Rząd angielski, u-
znając prawność rozporządzeń
bolszewickich, tym samym u-
znała rząd bolszewicki, za pra-
wny rząd rosyjski,

St. Zjedn. nie chcą się mie-
szać do sprawy G. Śląska

we
K. # mija. --

jedn. wcale się nie bę-
mieszał -do załatwienia

Śląska, jak się dowie-
dziano aj z wiarygodnych
źródeł. Sprawa G. Śląska obej-
muje sprawy wyznaczenia gra-
nic i określenia kontroli teryto
rjalnej na podstawie wyników
plebiscytowych i te sprawy są
uważane przez rząd St. Zjedn
jako ściśle europejskie, w któ-
rych St. Zjedn. nie są intereso
wane. Przedstawiciele rządu" St.
Zjedn. w najwyżsej radzie pre-
mjerów i i radzie ambasadorów
otrzymali ścisłe wskazówki, aby
 nie zabierali głosu w
sprawie G. Sląsku i ograniczyli
się jedynie do przyjęcia do wia-

powziętych postano<
wień jako zwykłych faktów.

Ludność niemiecka gwał
townie domaga się in-

terwencji wojsk nie
mieckich na Gór:

nym Śląsku

BERLIN, 13 maja. Położe-
nie na G. Śląsku wdalszym cią-
gu budzi jak największe zanie
pokojenia wśród niemeckich
kół rządowych. Pisma niemie:
ckie w Berlnie ogólnie przypusz
czają, że wiadomość o zawarcu
zawieszenia broni pomiędzy ko-
misją międzyaljancką a powstań
cami górnośląskiemi Korfante-
go jest prawdziwa. Wiadomość
0 zawieszeniu broni pomiędzy
komisją migdzyaljanckg a Kor-
fantym wywołała wśród kół nie-
mieckich gniew na stanowisko
międzyaljanckiej komisji wo-
jennej. Reakcyjna prasa berliń-
ska domaga się gwałtownie od
rządu iecki by wysłał

»

To i Owo

Stow, Mech. Polskich w Fila-
defji i okolicy przed kilku ty-
godniami odbyło cały szereg
wieców, połączonych z odczyta»
mi. Zdawało się, że po wiecach
ożywi się ruch organizacyjny, a
jednak jest przeciwnie. Ludzie
śpią snem sprawiedliwego. -
Dlaczego, czy z przemęczenia,
czy już jest dostateczna liczba
członków?

Nie wiemy, ale sądzimy, że ci,
którzy stoją na czele w filjach
i okręgu, gdyby zawinęli ręka»
wy, to napewno jakie takie re-
zultaty by były, pomimo zasto-
ju w przemyśle. Przedewszyst.
kiem nie odbywają się posie-
dzenia. regularne w filjach.

Należało by coś robić. Przed-
stawiciele filji powinny się po-
rozumieć z organizatorem i u
łożyć plan roboty. Należało by
zwołać walne zebranie człon-
ków za pomocą pisma, które
jest do usług, gotowe i chętne
T
hasło tak pięknie brzmiące:
Dla ciebie kraju ukochany,
Nasze ramiona, nasza krew,
I nasz dorobek potem zlany
Idziemy Polsko, na twój zew!

Jeżeli tak będziemy iść jak o.
becnie Filadelfia z okolicą, to
doprawdy wątpić należy, czy
dojdziemy. Prawda, przed zjaz
dem szliśmy wszyscy, ale z my-
ślą, kto będzie delegatem. O-
becnie drugi zjazd prędko sig
nie odbędzie. Wobec tego nie
możemy powiedzieć „pij dzie-
cino" - ale zacząć od dołu coś
robić. Wobec tego niechaj dół
zacznie budzić górę, a jesteśmy
pewni, że rezultaty będą dodat
nie.

Od Filadelfji zarząd Stow
Mech, Pol. mieści się daleko
Dlatego £ obowiązku mógł by w
tą stronę spojrzeć swym okiem
i więcej się zaopiekować po oj-
cowsku. A jednocześnie dać ja›
ki taki rozkaz, to by nie zawa-
drito. Sądzimy, że zechcą tro-
chę się panowie z głównego za-
rządu oraz biura zainteresować
opuszczoną siostrzycą, której
na imie Filadelfja.

Koła ludowców też nie po-
winny się upajać zanadto, od
niesionym sukcesem i powodze›
niem wieców, a zacząć zaraz
kuć żelazo póki gorące.

Prawdą jest, że poseł Rudziń-
ski zorał glebę leżącą odłogiem,
Ale to była orka, obecnie nale
żało by zacząć bronować różne
go rodzaju bronami, drapaka»
mi, radłami, aby oczyścić z pe-
rza i kamienia. Albowiem w
przeciwnym razie plon może
być marny,

Również dobrze by było po-
zakładać wcześnie w tych pla-
cowkach piorunochrony, gdyż
w maturze różnie bywa. Z po-
godnego dnia bijącego blaskiem
słońca może wpaść jaki piorun
i narobić szkody niepowetowa-
nej. Lepiej nie wpadać w za-
chwyty, nie palić się słomianym|
ogniem, ale kroczyć krok za
krokiem, Wówczas -wejdzie  

delfyi i (

plon i można doczekać się żyz›
nych źniw i dożynków. Ale
chodzi o to, aby tak zwane o
krężne koła ludowców mogły
obchodzić na ziemi polskiej na
dziedzińcu sejmowym, w któ-
rym mogło by powiedzieć śmia-
ło, że jesteśmy w całym tego
słowa _znaczeniu _Ghłopskim
„Wyzwoleniem", wyrywającym
poważną część ludu z pod
wpływów .księżo-pańskich, -
wprowadzając swój program w
czyn, t. j. -ziemia dla ludu, o-
świata dla ludu, władza dla lu-
du. , Tu należało by najpierw
wprowadzić jedną środkową
część, której na imię oświata
Gdy chłop to osiągnie, to wszy»
stko: zdobędzie.
A więc do szeregu, z jednaką

myślą, dłonią w dłoń. Wówczas
nikt mie wstrzyma strumienia
w biegu. Potrzeba silnej woli
pracy i jeszcze raz pracy. A ta
człowieka nie hańbi, lecz uszla-
chetnia.

n

n

p
k

d

Weterani armji Hallera za-
czynają się i w Filadelfii orga-
nizować. Dobra to jest rzecz -
nie nie mamy przeciw temu. A-
le, żeby to była organizacja sa-
modzielna, Lecz jeżeli będzie
pod wpływem księży, to nam
się wierzyć nie chce, aby mogło
być co dobrego. Może najwy
żej zjechać do czynności stania
na Zmartwychwstanie Pańskie
przy grobie Chyrstusowym, lub
do użytku księżych porad i ob-
chodzenia imienin. Sądzimy, że
wystarczą w całym tego słowa
znaczeniu „susajdy" te, które
już są. Hallerczycy, jeżeli się
organizują, to chyba sądzimy w
innym celu. Albowiem w prze-
ciwnym razie nie wybierali by
swych delegatów na zjazd do
Cleveland, mający się odbyć w
czerwcu. Na źjazd ten wybra-
no w lali parafjalnej św. Woj-
ciecha delegatów: ob: Krasno-
bębskiego i Targowskiego, a z
Camden, N. J. Pawlaka. Wobec
tego życzymy szczęśliwej podró
ży i pomyślnych obrad. Czuj
duch!
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Z teatru

Jakżeż się synowi pani po-
wodzi na scenie?

Bardzo dobrze. Przedtem
grał tylko trupów - teraz gra
już i duchy.
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Zarazek wewnętrzny nie

nicza się na walce z miejś

dotyku. Wdziera się często

boko i jątrzy ciało swemi t

znami nawet wtedy kiedy o

ra się tego nie spodziewa.

roby weneryczne mają
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póki ta kwestja nie jest pomy

ie rozstrzygnięta, musimy
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ięcia się z prostytucją. /Jej
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wojska niemieckie na Górny

Śląsk w celu obrony pretensji

niemieckich do obszarów Górne

go Śląska.

Wyścigi okrętu z ogniem

FALMOUTH, Anglja, 8 maja.

- Dziś przybył tu parowiec

„Ingoma", który odbył szalony

100-milowy wyścig, by zdążyć

do portu, nim wszczęty pod po-

gładem pożar, wybuchnie na ze-

wnątrz. Statek prócz załogi

wiózł 88 pasażerów.

„Ingoma"" płynął z Londynu

do Indji Zachodnich.

Ogień odkryto sto mil od

Falmouth, gdy podróżni spali.

Kapitan zataił przed nimi nie-

U

wszy łodzie ratunkowe, pełną si

lą. pary ź do .portu

 Szczęściem na czas przybył.

DALSZE

OTWARTE W

ży takowych.

żywanych samochodów. Zani

powinieneś obejrzeć nasz wy

Cleveland. Wszystkie automol

Chevrolet Touring

Mitchell Touring

Packard Limousine

Ford Landaulet

W UŻYWANYCH

SAMOCHODACH

Ceny, jakie nakreślimy na całkowity nasz wybór uży› |

wanych Samochodów, przyczyniają się wielce do sprzeda: |

Roztropny klient, który pragnie kupić uży

wany Samochód powraca do nas po obejrzeniu innych u-

wiera wszystkie modele samochodów wyrobu Chandler i

Mamy także ładny wybór Samochodów

Poniżej wyszczególniamy kilka z tych maszyn.

 
 
 

YIECZORAMI |

i

m. zdecydujesz się na kupno (ff

bór samochodów, który pa- |

I

bile są pięknie odnowione. |

żuterji

ten ni

przy

brylant

 

 
innego _wyrobu,

Stutz Touring

Reo Touring

Chalmers Coupe

u FICKA

ie wie,

tów, zegarków:

zone przez fundację Rockefe

lera wskazują, że przeciętna,

prostytutka zarabia

podług kursu _nowego)

jest niezależna, a w domach

Ierancji znacznie więcej, Je

przeciętna płaca zarobkowa

1 (teraz 82), to mamy p

nie 50 zetknięć na tydzień,

Nowym Yorku mamy oko

5000 prostytutek. W ambu

rjach szpitali Nowego Yorku naj

522,722 wypadków było 15

zyli 3.01% wenerycznych w

unku do ogólnych wypadl

Zarażenia następują najczę

pomiędzy 16 a 30 rokiem.

Te dane stanowią tylko czę

kę, gdyż tyczą

klasy robotniczej, odwiedzająs|

cej szpitale. Jak. znaczną

odgrywa syfilis,

wielu cierpień organicznych,

dzimy po zastosowaniu prób

reakcji Wassermana,

nym szpitalu zastosowano .p

bę Wassermana do 166 wypade

kówz ogólnej liczby 308. Z tych

38, czyli 23% dało reakcję

istyczną.

Dr. Edward J. Bero. ,

L.

EDWARD J. BERO, M. D.
caxams

copzore;
1100-900 ve psk. M

niedsisie ”a" "*w %
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|
onie, ja wiem, że już długo nie pociagng. Nie! Na-

ino to całe leczenie. Płuca mam chore, kaszle,
ą pluję, gorączkę mam codziennie. Cóż mi już

może? [.npprawdę - co mi po życiu? co mi po
Nem?

-

Ani jażyć chcę, ani się śmierci lękam.

"

Ow-
em, pragnę jej- tęsknię do niej. Bo wiem, że „tam"

nie- na... A zatem jest spokój i odpoczynek.

tyków, którzy często nadsyłają Willys Touring

zamówienia na „Nowy Świat"
dla swych przyjaciół, załącza-
my po prawej stronie formu

Naszą maszynę przyjmiemy w handlu. Odpowiedział»
nym kupującym sprzedamy na dogędne spłaty, Przypro-
wadźcie ze sobą swego mechanika, chętnie zezwolimy -na
jak najdokładniejszą inspekcję wszystkich tych maszyn.

Nawy Swiat
24 UnionEare, New York, N.

 

    
sccm
c -i-.

 



(ronika miejscowa 
lpm-h - cieple] - wiatr po-

    
RUCH OKRĘTÓW
 

Przybędą do New Yorku:
| Wczoraj przybyły: Pandhan-

State z Londynu.
„ ›msiej: Savoie z Havru.
Wtorek: Columbia z Glargo-

- Czwartek: Cameronia z Li
u.

»Pigtek: Aquitania z South-
Stangenfjord z Christanji,

x Bremen.
- Odchodzą z New Yorku:

.Dubin Mouna do portów

Wtorek. Carmania do Liver
4 lu, Bradelyde do Hamburga.
. Środa: Sturcholm do Christa-

Polonia do Gdańska, West
do Gdańska, Honnedaga

„Rotterdamu.
 

A Nie wolno wchodzić do pry.
mieszkań detektywom

warantu. - Kiedy detektyw
Weinberg zeznawał przeciw
Immermanowi, z pn. 101 W.
ul., oskarżonemu o posiudda

iu skrzyń wódki, sędzia
_ N02! uwolnił_ od odpowie-

i Immermana, ale wy

sprawę detektywa: za

że bez warantu wszedł do

ia Immermana w celu

iwania wódki.

& Praca komitetu inwestygacyj-

- Pierwszymdziałemko-

inwestygacyjnego, jak

o tem: donosiliśmy, było

kowanie" całej -paczki

z biura komisarza rachun

o. Obecnie komitet wy-

- (słat wezwanie :do policji, aby ta

pięciu dni wręczy

żądane dokumenty do przej-

w
:
-

rachunkowy .jest

oburzony na podobne

powanie "komitetu, twier

zac, że ten miał w każdej chwi-

dostęp do wszystkich doku-

ów na miejscu w biurze, i

potrzebom! takowych zabie-

Mze sobą,to utrudnia pracę w

Postępovnme takie ko-

e miejscy nazywają poli-

  

   

   

Ze strajku robotnikow

.

okr¢-

-Robotnicy na holow

w porcie nowojorskim 0-

4 rozpomdzeme ze zwią-

ażeby nie mieli nic wspól<

z okrętami objętemi straj-

t. j. ażeby ich nie wciąga-

ani wyciągali do przystani, al-

z przystani. To ma tyczyć

- wszystkich okrętów amery-

z załogami, nie należą.

do związków, oraz tych 0-

, które chociaż pod obcą

 

ale użyte są w miejsce

ujących okrętów.

-| Rozporządzeniem .tym objęte

około 500 holowników, na

h robotnicy są 100 procent

owcy, # przy ich pomocy
iet nowojorski w przeciągu kil-

„doprowadzam będzie do

o zastoju.

a POKLADZIE „GDANSKA"

Dnia 6 kwietnia, o godzinie 6 'na
przybył do portu gdańskie

statek „Gdańsk", należący do
Amerykańskiego Towa
Mug] Morskiej". Sta

ten wyjechał z New Yorku

marca, wioząc na pokła-

„| rząd odbierze

Koy an

..Gdlńsk'qskał pierwszy re-
kord wszybkiej jeździe. Okręt
„Antagonia" wyjechał z Nowe-
go Yorku 4 dni przed „Gdań«
skiem", W kanale .kilofiskim
dogonił go polski statek. .„An-
tagonia" usiłowała „Gdańsk"
doścignąć na Bałtyku i całą si.
łą pary zmierzała do tego.
„Gdańsk" odniósł jednak zwy-
cięstwo nad „Antagonią", przy.
płyngwszy do portu gdańskiego
o 3 godzin wcześniej od swego
współnwudnikn, „Antagonia"

należy do pewnej amerykań-

skiej firmy.

Kompanja okrętowa, do któ-

rej należy „Gdańsk", otrzymuje

liczne listy dziękczyńne, nade-

słane na ręce kapitana Kowal-

skiego, świadczące o wielkiem

zadowoleniu pasażerów z przeja

zdu okrętem „Gdańsk".
 

AKTORKA OSKARZA PRODU-

CENTA FILMOWEGO
i  

Sherman Kreeberg, 25 lat, po-

dający się za producenta filmo-

wego, którego biuro znajduje

się pn. 117 West 46 St., został

zaaresztowany na podstawie wa

rantu wydanego przez Scully'e-

go z General Session Court, o-

skarżającego o wielką kradzież

pierwszego stopnia.

Oskarżycielką jest panna He-

lena Gill, aktorka, która powie-

działa sędziom przysięgłym, że

w czerwcu 1920 roku dałą ona

Krecbergowi 7,100 dolarów na

wystawienie operetki z tym wa.

runkiem, ze ona jako primadon-

na będzie otrzymywać place i

40 procent od włożonych udzia.

łów.

Po długich zwłokach, kiedy a-

ni nawet żadnego znaku rozpo-

częcia sprawy nie było, panna

Gill poszła do biura Kreeberga

z żądaniem zwrotu pieniędzy, a

ten powiedział, że jej. pieniędzy

nie da, a jak jej się podoba, mo-

że go skarżyć do sądu, co, też

panna Gill uczyniła. :

 

njom, ktere zgodziy sig

na żądania

Niektóre z kompanji okręto-

wych podpisały ugodę z robotni

kami na starych waruńkach. -

Gdy się o tem dowiedział ad-

mirał Benson, przewodniczący

narodowego wydziału okrętowe

go, zagroził im odebraniem o.

krętów rządowych, które im

rząd powierzył do użytku. Mię-

dzy nimi jest i Polsko-Amery-

kańska Linja Okrętowa „Polish

American Navigation Compa-

 

ny", Kompanje te - wyraził
się Benson - posługują się o-
kremml‘ rządowymi.

Jeśli pogłoski o zawarciu u-
gody okażą się prawdziwe, -

im powierzone
statki.

Z oburzeniem przyjął także
wiadomość, że statki pocztowe
Stanów Zjednoczonych mają od
nowić swe kontrakty z robotni-
kami na starychwarunkach.

Urzędnicy unji maszynistów
urzędownie oświadczyli wczo-
raj, że sześć kompanii okręto-
wych podpisało układ na sta-
rych warunkach i ich okręty
mogą spokojnie z portów odpły

 

<--- -
Kompanje te są: U. S. Mexcan

Petroleum Co., U. S. Transpor-
tation Co., Polish-American Li-
ne, National Transport Co., Old
Dominion Line i Bella Steam-
ship Co.
 
 

820 pasażerów, którzy po-
ze wszystkich stron Sta-
Zjednoczonych. __Statek!
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CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECH

Adm. Benson grozi kompa.,źnak życia o sobie.

POLE

(Orukowsze «

py?

rygle więzień?

 

ZOFIA WOJNAROWSKA

 

 

Widziałaś, duszo, stos połamanych

skrzydeł i podartych proporców strzę-

Widziałaś, duszo, zdradę, wyd.zio-

bującą oczy hetmanom i zasuwającą

A czy widziałaś, duszo, stype kru-

ków na ścierwie poległych orłów?

Powiedzże mi teraz pole twojej

drogii granice twojego celu. |

- Pole mojej drogi tam, gdzie orle

szumią pióra, a na granicy mego celu

śmierć zawsze wypatruje oczy.

DROGI

upoważnienie,

  

  

Z PORZUCONĄ ŻONĄ ŻYŁ
25 LAT

 

Nie jest bigamistą według stanu
Connecticut
 

Shubel K. Siver, podeszły w
latach skarbnik kościoła refor.
mowanego z New Brunswick, N.
J., który dwa tygodnie temu u-
lotnit się z bondami wartości
6,000 dol., oraz młodą kelnerką
z Perth Amboy - dał nareszcie

Oto dowie.
dziano się, że ożenił się w
Greenwich, Conn. z ową kelner.
ką, którą jest ośmnastoletnia A-
dela Gouin. Poza zajęciem dzien
memuczęszczała ona do wieczor
nej szkoły handlowej. Dzięki
dziwnemu prawu stanu Connec-
ticut, które pozwala na powtór-
ne małżeństwo, jeżeli pierwszy
raz ślub był brany w innym sta
nie, Silver był w stanie dopu-
ścić się takiej rzeczy, jak opu-
szczenie żony, z którą żył 25 lat
oraz trzech synów.
Wszyscy, którzy znali jego i

pannę Gouin, byli zdziwieni" bar
dzo na wiadomość o tym mat-
żeństwie, tymbardziej, że młoda
ta osoba wiedziała, że Siver jest
Zonatym. Parka ta starała się
otrzymać licencję ślubną w
Porth Amboy, ale im tego odmó
wiono, gdyż wiedziano tam o
tem, że Siver jest żonatym.

Matka panny Gouiń byłacobec
ną wtedy, jak im odmówiońć'Ii-
eóńcji i wiedziała dluezegopa je.
Unik dała piśmienne pozwole.
nie córce na wyjście zamąż za
Sivera, które przedstawione by-
ło władzom w stanie Connecti-
cut.
Fakt ożenienia sig Sivera wy.

wołał oburzenie wśród parafjan
Pierwszego Reformowanego Ko
ścioła w New Brunswick,

zie oczekuje na niego warant
za sprzeniewierzenie 6,000 dol.

Żona jego na liczne pytania
w tej kwestji odpowiedziała, że
„Silver dla niej już umarł" i bar
'dzo myli się wraz z nową swoją

 

 NIAJCIE „NOWY ŚWIAT" małżonką, jeżeli myślię że otrzy-

ma od niej rozwód.

 

WYCHOWANIE RODZINY. -

kośceła z New Brunswick

Zeni, sig powtórnie

 

admieni-
ła również, że nie ma zamiaru
występować przeciw niemu z o-
sharzeniem o dwużeństwo, jak»
kolwiek przyjaciele tej rodziny
postanowili pociągnąć go do od-
powiedzialności prawnej tak da
leko, ile to będzie możliwe.

Według stanu Connecticut nie
nie będzie mu można zrobić za
dwużeństwo, ale można go be-
dzie pociągnąć do odpowiedzia!»
ności _za _krzywoprzysięstwo,
przy wyjmowaniu licencji bo-
wiem przysiągł, że nie był nigdy
przedtem żonatym,

Jest to już trzeci podobny wy»
padek i wszystkie trzy wywotn-
ły ogromną sensację. Ostatnim,
który wziął drugi ślub w Con-
necticut, byt H. T. Andrews, kt6
ry przez pewien czas trzymał o-
bie żony pod jednym dachem i
do dnia dzisiejszego pozostaje
na wolności.

POLSKIE STRONNICTWO
„WYZWOLENIE"

 

Marszruta Profesora T.
Siemlndzklego

 

 
Utita, N, Y,. -Wtorek 17-go
maja o godzinie Tej wieczór,

Syracuse, N. Y. - Środa 18-go
maja o godzinie Tej wieczór,

Rochester, Pa. -- Czwartek 1980
maja br., o godzinie Tej wie-
czór

 

Buffalo i okolica - Od 21-go
maja włącznie.

Erie, Pa. - Niedzieli
maja.

Cleveland, Ohio. - Poniedzia-
tek, 30-go maja.

W redakcji

Reporter: Ten łotr powie-
dział mi, że jeśli przyjdę do
niego jeszcze raz na interview,
to mi połamie kości,

Redaktor: Doskonale! Trzy
szpalty sensacji! Pędź pan na-
tychminst, a ja przed tym do-
mem stać będę ze stacją ratun=
kows, aby pana opatrzyć,

 

 

Za latwo zdobyte pieniądze ba-
wią się wesoło. - Policja jest
guż na drodze do ujęcia całej
bandy.

 

Banda złodziej przekazów po-
cztowych, operująca w New
Yorku, Albany, Syracuse, Buffa
lo i Cleveland jest obecnie przed
miotem poszukiwań policji.
Trzy osoby podobno są już za-
aresztowane, według informa-
cji otrzymanych z departamen
tu. sprawiedliwości.
W samym New Yorku prze-

szło 400 przekazów pocztowych
zostało skradzionych w ostate
nich trzech tygodniach. Wszel.
kie ślady wskazują na to, że kra
dzieże te są dokonywane przez
jedną i tę samą dobrze zorgani-
zowaną bandę.

Spieniężono takich _kradzio-
nych przekazów w ostatnich
dwuch tygodniach na sumę prze
szło 50,000 dolarów.
Członkowie tej bandy prowa-

dzą bardzo wesołe życie. Win-
dze śledcze mają dowody, że pie
niądze wydostane zapomocą ta-
tych przekazów pocztowych, są
tracone na rozmaitego rodzaju!
przyjemności. Wiele hoteli, re-
stauracji, teatrów, przedsię-
biorstw sportowych, kwiaciar-
ni i t. p. padło ofiarami tych zło
dziei.
Po blisko d znej pra

cy władz pocztowych, wspólnie!
z władzami śledczemi, dokona-
no już pierwszych aresztowań
i władze są pewne, że wnajb
szych dniach będą miały w swo
ich rękach wszystkich głów.
nych kierowników tej bandy.
Prokurator L. D. Schwartz nie

chce wydać nazwisk aresztową-

  

dalszemu śledztwu.
Główny kierownik tej bandy

jest przęz niego określony jako
elegancki młody człowiek, przy-
stojny, ujmujący, dość dobrze
wykształcony i dlatego mający
wzięcie w tak -zw. „towarzyst-
wie". Znany jest szeroko w o-
kolicach 42j ulicy i Broadwa-
y'u.

Bardzo -wiele -skradzionych
przekazów było wysyłanych do
inych miast do spieniężenia.
Metoda okradania przez tę ban-
dę byla bardzo prosta' Okra-
dane były przeważnie filje pocz
towe, znajdujące się w aptekach.
Jeden z członków tej bandy zwy
kle starał się o posadę w takiej
aptece jako subiekt przy kontu-
arze z sodową wodą, lub też ja-
ko porter. Obowiązkiem tego
człowieka było zapoznać się z
całą sytuacją w aptece i następ-
nie ukraść blankiety przekazo-
we, wraz ze stemplem rządo-
wym, bez którego same druki
nie posiadałyby żadnej wartoś-
ci. Prawie wszystkie przekazy

 

nych, aby to nie przeszkodziło

huh—ścina mhm
pocztowych

suma, jaką można przesłać za jednym przekazem, Następną rzeczą było postaranie się o spie-niężenie takiego przekazu. Czy-niono to wszędzie: w sklepach,w hotelach, teatrach i t. p. Wbandzie tej znajdowało się kilka kobiet, z których jedna znajeduje się pod kluczem. Właśnie
 

-na nich przeważnie polegało za-danie spieniężania przekazów.Mamy nadzieję, że wkrótce be-dziemy mogli dowiedzieć sięwięcej szczegółów w tej spra-wie.
PIERWSZA WARSZAWSKAWYTWÓRNIA JUBI-LERSKA
Pierwsza -warszawska -wy»twórnia jubilerska, spółka z o-graniczoną _poręką, _założoprzez p. Mieczysława Dobryszy.ckiego przy ulicy Leszno, pn.40, rozwija się nader pomyślnie,Nowa ta fabryka, zaopatrzona,

w maszyny najnowszego typu,
zajmuje się wyrobe koperq
do zegarków i wszelkiej w za:
kres jubilerstwa wchodzącej ga-
lanterji, jest w-, stanie dostar-
czać swe wyroby o 300 procent
toniej niż zagranicą. Przy finan
sowaniu przedsiębiorstwa dopo-
magał bank dla handlu i prze.
mysłu,

  

 
OGRÓDKI SZKOLNE DLA
DZIECI W BURLING-

TON, VT

Około sześćset sześćdziesiąt
dzieci szkolnych uprawiało z

 

wielkiem powodzeniem 24 ak-
rówziemi jako ogródki szkolne,
w Burlington, VL, w latach
1917, 1918 i 1919,
Chłopcy czwartego, piątego i

szóstego stopnia uprawiali zie-
mniaki każdy z nich musiał
zasadzić i okopać rząd ziemnia-
ków długości 100 stóp.  Chłop-
cy z pierwszych lat High School
mieli pod swą opieką po 8 ta-
kich rzędów tej samej długości,
a oprócz tego mieli do wyboru
uprawę kapusty lub grochu.
Dziewczęta znów ›uprawiały

jarzyny wszelkiego rodzaju, a
wielkość poszczególnych grzą-
dek zależała od wieku i do.
świadczenia każdej z dziewczy-|"©

z Fn
Każde dziecko poświęcało

przynajmniej pół dnia pracy w
ogródku w czasie wałacji let-
nich, Część czasu szkolnego na
wiosnę poświęcały dzieci sadze-
niu, a w jesieni zbiorowi. Pra-
ca ta przyniosła wielorakie ko-
rzyści, a mianowicie: nauczyła
dzieci patrzenia w przyszłość, o-
szczędności, przysporzyła rodzi-
com artykułów żywnościowych
za darmo i odbiła się bardzo ko.
rzystnie na zdrowiu dzieci.

 
wypisuje się potem na 100 dola.
ró - gdyż jest to najwyższa

Ogródki szkolne, rozpowsze›
chniorie po całej Ameryce, oka-

 

[WZTINIZEW
i

dla dzieci tak pod

wym, jak i fi 
 

Elizabeth N. J.

Czytając gazety codzienne, za
uważyć można od czasu do cza»
su notatki z rozmaitych okolic
że złodzieje grasują po domach
Lecz ludzie, albo gazet nie czy:
tają, lub też sobie takie ostrze
żenia w gazetach lekceważą, o
przeważnie nasi polacy, nigdy
na to uwagi nie zwracają i lu-
big swój ciężko zapracowany
pieniądz przechowywać w pie
cu, za obrazem lub też w łóżku
a reszię swoich oszczędności lo-
kują w rozmaitych korpora-
cjach, jak w kopalniach nafty
oleju i innych minerałów na
księżycu,

Ale jak przyszło bezrobocie
to poprostu potrzeba z głodu gi-
nąć, jak to miało miejsce u ob
Kolbuszewskiego,
Biedak ten, który od czterech

miesięcy jest bez pracy, ma żo-
nę i dwoje małych dzieci do u-
trzymania. Mieszkanie nie pła-
cone i tylko całym jego majat-
kiem, który posiadał, był jeden
bond polski za 50 dolarów i sie
dem dolarów gotówki oraz ak-
cji na „Kóściuszko" korporacją
olejową.
Wychodząc z domu wniedzie

Ig, ob. Kolbuszewski, pozosta.
wił cały ten majątek żaobra-

który widocznie znał się na war
tości papierów, bo wszystkie te
tak okrzyczand akcje pozosta-
wił, a tylko zabrał mu bond i

były całym ratunkiem jego.
Czytajcie gazety postępowe, a

w nich znajdziecie niejedną
przestrogę, która każdemu na
dobre wyjdzie.

 

+ Tennam.

RZECZY!

WESOŁE

Buhh
Pewien młodzieniec po cało-

nocnych libacjach powraca wre-
szcie do domu i nieprzytomny
wali się w ubraniu i w butach
do łóżka, nogami na poduszki, a
głową w przeciwległą ich stro-

Obudziwszy się w parę go-
dzin potem, czuje 51er ból gło

wy i widzi równocześnie nogi

swe na poduszkach,

Cóż to znów u djabla! -

mruczy pod nosem - myśla-

łem, że to boli mnie głowa, a to

tymczasem cisną mię te przeklę-

te buciska...

zem, z czego skorzystał złodziej „re

 To-
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mote.w:E whinecee rid
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które depiero co wylydo

whlarine,

 

Cormeeneonet atee
chalterki. Doświadczenie blu»
chalterki. Doświadoczone biu-

rowe konieczne. _Dobra znaje»
mość języka polskiego wymaga-
na. Stenografistka zbyteczna, Q.
soba starająca się o posadę po- !
wyższą musi być przygotowana
do pracy wymagającej zdolnoś«
cl, poświęcenia i wytrwałości,
Posada stała dla osoby, która się
wykaże odpówiedniemi kwaliti-
kacjami. Zgłosić się we czwar.
tek o godzinie 9 rano do admini»
stracji „Nowego Świata".. (18)
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KONCERT JANINY KOROLEWICZ-WAYDOWEJ

WNEWARK, N. J.

Polonja w Newarku może się czuć szczęśliwą, że udało jej się

dostać panią Janinę Korolewlcz-Wnydowq z koncertem.
Koncert odbędzie się wniedzielę 22 maja w Krueger Audi-

torum, pn. 25 Belmont Ave., przy współudziale Chóru Sokołów,
Nikt chyba z żyjących dotąd śpiewaków i śpiewaczek nie

potrafił odtworzyć pieśni ludowych i żołnierskich ztakim czu.
ciem i talentem, co pani Janina Korolewncz-Wnyd

Mecha] nikt z polaków w Newarku i okolicy iopuścitej
b ia największej polskiej śpiewaczki.
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